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Rok X 


Na dzień Oszczędności. 
Oszczędzajmy! 


Pierwszy międzynarodowy kongres przedsta wl- 
clell instytucyj oszczędaościowych, odbyty w roka 
1924 w Medjolanie, postanowił obchodzić dzień 31 
października każdego roka jako Dzleń Oszczędności. 
‘Cały ucywillzowany świat wyznaczył też ten drie 
na obchody dla tej idei. I u nas, w Polsce, dzień ten 
obchodzimy dla rozwoja I rozkwita enoty oszczędno- 
ści, która jest podstawą szczęścia jednostki I narodu. 
W tym roku ze względa na Okres wyborczy przenie- 
stony został Dzień Oszczędności na 6 gradala. Dzień 
ten mówi nam, byśmy rozamaie I celowo rozporządzall 
swym dochodem, byśmy unikali wydatków niepo- 
trzebnych, a przez ostrożne wydawacie zAapracowa- 
nego grosza mogli odkładać z bieżącego dochodu, 
chociażby I najmalejszego, cośkolwiek na przyszłość. 
Lecz nietylko pieniędzy nam oszczędzać trzeba, ale 
naszego zdrowia, naszych sił, a oszczędaości samej 
nie trzeba porównywać ze skąpstweom. Człowiek 
ostczęday ale będzie sobie odmawiał dobrego ubra: 
ńia, wygodnego i zdrowego mieszkania, nie będzie 
też skąpił ofiar na pożyteczne cele społeczne, lecz 
będzie też unikał wydatków na powszechne nałogi, 
wódkę, tytoń, grę w karty itp, a w ten sposób 
zbędzie mu pewien grosz do Odłożenia na szarą 
godzinę. Dążyć winien do tego każdy z wytrwa- 
łością Ito nlo tylko sam, ale by pociągnąć za sobą tea 
i innych. S4 bowiem tacy, którzy twierdzą, 12 nie 
mają z czego oszczędzać i że obecne trudne czasy 
na to nie pozwalają. A właśnie brak zamiłowania 
do oszczędności powodaje te coraz tradalejsze czasy. 
Niema bowiem dziś tych uskładanych drobnych o- 
szczędności, nagromadzonych w Kasach Oszczędaośzi 
ì innych instytacjach bankowych, za których pośre- 
<dolctwem byłyby one udzielane w formie zabazpie- 
czonego kredytu przedsiębiorstwom przemysłowym. 
Dawałyby one możność zarobkowania tym, którzy 
je składali. 
dudzi, musi czerpać Kredyty w bankach. Zacląganie 
z zagranicy kredytów, opartych na kursach walat 
obcych, powoduje wyższą stopę procentową. Tak 
osiągalęty kredyt jest bardzo drogi, a produkowane 
za ten plealądz towary nie mogą pod względem 
ceny konkurować z prodaktami zagranicznemi, 

Lecz nie dosyć na tem. Uciekanie się po kre- 
dyty zagranicę powodaje zniżkę kurau waluty wła- 
snej. Iaaczej przedstawiałby się ten storunek, gdy- 
byśmy mleli własne oszczędności. W Kasach 
Oszczędności byłby nadmiar pieniędzy, stopa pro- 
centowa zmalałaby, kredyty astałyby się tańsze, 
a zbędne kapitały, gromadzone w centralach finan- 
sowych, mogłyby być lokowane zagranicą, co przy- 
czyniłoby się do podwyższenia wartości naszego 
pieniądta. 
obywatel, stary, czy młody, biedny lab bogaty, przez 
odkładanie  zaoszczędzonych pieniędzy do Kas 
Oszczędności I do baaków. Nie przyczyni się do 
tego nigdy ten, kto odkłada pieniądz gdzieś do 
jakiejś skrzyni lab pończochy ! Pieniądz, w ten spo- 
sób odkładany, nie przynosi zyska temu, kto go 
składs, ani pożytka ogółowi i nie może się nigdy 
przyczynić do odrodzenia naszego życia gospodar- 
czego. Jast on tylko martwym kapitałem, w doda- 
tku narażonym na  niebezgieczeństwo kradzieży 
i pożaru. Pisutądz, złożony w Kasie Oszczędności 
lub banka, nie jest narażony na tego rodzaja nie- 
bezpieczeństwa, a w dodatku przynosi procent swe- 
mu władcy i pożytek ogółowi. Zastanówmy się nad 
łem, czy jest dziś możliwe oszczędzanie. Rorpo- 
cznjjmy naprzyktad dziennie nle palić jednego pa- 
pierosa po 2 grosze. Biorąc pod uwagę 15.000.000 
palaczy w Polsce, którzyby dziennie zaoszczędzili 
wydatek na jednego papierosa po 2 grosze, mleli- 
byśmy w bankach w jedaym dalu 300.000, — zło- 
tych, w miesiącu 9.000.000, — złotych, a z końcem 


M HZ A 
roku 108.000.000, — zł, Tak wielką sumę nagro (ginęły. Trzeba naprawiać grzechy history- 


madziłby w bankach jeden zaoszczędzony papieros 
dziennie 

Jaką o wiele większą sumę nagromadziłby w 
bankach z kcńcem roku jeden zaoszczędzony dzlen- 
nie kieliszek wódki? A ile jeszcze więcej podobnych 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY», 
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Przemysł bowiem, chcąc zatradalać | 


Przyczymić silę może do tego każdy | 


| warzystwa „Bratala Pomoc“ przy Wyższej 


— 
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Omna ogloazań | 


Nowemiasto-Pomorze, Wtorek, dnia 9 grudnia 1930 
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przykładów dałoby się tu zastosować ? Nie mówmy 
więc, że dla niklych zarobków nle można odkładać 
plealędzy. Ten, który mało zarabia, niech odkłada 
mało, ale pilnie i stale. 

Dewizą dala oszczędaości niech zatem będzie”: 
„Oszczędtać i wszystkie oszczędaości wyprowadzać 
na światło dzieaae I oddać do baaków*. 

Mówiąc o bankach, mamy na myśli oczywiście 
tylko iastytacje pewne. Do banków pewnych zali- 
cza się Spółdzielnie kredytowe, zxnanB na obszarze 


pod nazwą Banki Ludowe, Pożyczkowa, Kupieckie, 
Kredytowe, których jest obecnie około kllka set. 
Spółdzielute te oparte są w  przewałającej 


części na odpowiedzialaości nleograanliczoaej, te za., ł 
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Jeszcze w sprawie składu 
nowego rządu. 


W podanym przez nasz składzie nowego rząda 
| są niedokładności, a mianowicie mlalstrem Przemysłu 
j1 Haodla został nie inż. Kwiatkowski — ale p. Pey- 

stor, — ministrem Pracy I Opleki Społecznej de. 

Stefan Hołubieki, — ministrem Reform Rolaych dr. 

Lseoa Kozłowski. 
| Wbrew poprzednim zapewniealom, śe ministrowie 
| Kwiatkowski i Staniewicz napewno pozostaną w 
; Rządzie, obaj z przyczyn w tej chwili jeszcze nie- 
znanych do gablaetu p. Sławka nie weszli.  Sen- 
sacją jest mianowanie pułk. Prystora ministrem 
| Przemysła I Handla. Wobec tego, że I wicepremje- 
| rem został puik. Pieracki, nowy Rząd posiada cha- 
rakter gabineta wybitnie pałkownikowskiego. 
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„Deutsche Allgem. Zeitung“ o podróży 


| p. Piłsudskiego. 


Berlin. „Deutsche Aligemelne Ztg.* zamieszcza 
| korespondencję z Warszawy o zamierzonej podróży 
, zagrauiczaej marsz. Piłsudskiego. 


|  Korespoudaat twierdzi, ào marsz. Piłandski podczas 
| swego bobyta zagranicą wypełal szereg misyj poll- 


 tyczaych o donlosłem znaczenia. Nis jest wykluczo- 
' na, że marsz. Piłsudski będzie obscay w G3newie 


| podczas najbliższej sesji Rady Ligi Narodów. 


W dalszym cląga swych wywodów korespon- 
dznt wyraża przypuszczenie, żə zostaną wszczęte 
rokowaala polsko-aiemieckie celem wytworzenia 
normalaych storanków pomiędzy oba krajami. 
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Zwycięstwo młodzieży narodowej na 
walnem zebraniu „Bratniej Pomocy”. 


Warszawa, 30. 11, 


Na odbytem zwyczajnem 
dorocznem  walnem 


ioformacyjaem zebrania to- 
Szkole 
Handlowej w Warszawia, „Sanacja“, reprezentowana 


(przez t. zw. „Lagjon Miodych* 1 Związek Mlodzieły 


Demokratyczuej, za wszelką cenę starała się obalić 


| stalejący zarząd Bratalej Pomocy, który niepodzielnie 


Jest w rękach młodzieży narodowej. Gdy jednak 
doszło do dyskusji | głosowania — na 420 stadantów, 
zebranych w auli, 363, to jest 87 proc., opowiedziało 
się zdecydowanie za obetnym zarząd»m narodo- 
wym, a przeciw nikłej liczbie opozycji „sanacyjnej*. 

Zabranle powyższe jeszcze raz dobltala świadczy, 
łe młodzież akademicka nieustraszanie ma zamiar 
w dalszym ciągu pracować pod sutandaram! obozu 
narodowego. 
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„Państwa wzrastały z rozkwitem żeglar- 
stwa, za jego upadkiem zubożały, a często 


czne, które na naredzie naszym się pomściły*, 
Dr. Wachowiak, b. Wojewoda Pomorski. 
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„NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“ 


Wims v wysokości | milimetra na stronin 6-łamowej 15 gr, 


aa stronie $-lamawaj BO ga, za | strenie 00 gr. — Ogłoszenia drobno: Napisowe 


stowe (imsis) bÒ gr katie śużam słowo 15 ga. Ogloszenia zagran. 100%, więsej. 


Bamot włośonu: Nowemiaste 2 
a = mar 
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26 za wszelkie zobowiązania odpowiada obok majątka 
banka także cały majątek wszystkich członków. 
Stale wzrastające cyfry bilansowe wskazają na 
zaatfaałe, jaklem cleszą się iastytucje te wśród 
szerokich sfor społeczeństwa. Składane w nich 
kapitały zużywają one na podniesienie dobrobyta 
stanu średniego w mlastach I po wslsch, udzielając 
rolnictwa, rzemiosła I kaplectwa tak potrzebnych 
im kredytów. Im więcej zatem sknuplać się będą 
wszelkie oszczędności w Baukach Ludowych, tem 
więcej odywi się prodakcję rolulczą oraz warsztaty 
przemysłowe | rzemleślalcze w naszych miastach 
i miasteczkach, tem silniejszy wreszcie będzie 
handel polski i pole do zarobkowania dla warstw 
robotalczych. 


Ks. Prymas Hlond w sprawie więźniów 
brzeskich. 

Pisma pozaańskie | pomorskie doniosły jaż w 
październiku, 20 J. Eminencja ks. kardynał Hiond, 
Prymas Polski, zwrócił się do p. Prezydenta Rzplitej 
w sprawie losu więżałów w Brześciu. Dalszych 
wiadomości w tej sprawie nie było, ale sama wia- 
domośńć o zwrócenia się J. Eminencj! ke. Prymasa 
do p. Prezydenta Replitej zaajdaje potwierdzenie w 
kołach duchowieństwa. 


PP. Sołtysiak i Łukaczyński na lawie oskar- 
żońnych. — Zasądzenie. 

Świecio. Dn. 29 ub. m. w tut. sądzie grodzkim 
odbyła się rozprawa przeciwko sekretarzowi Stron. 
Narodowego, p.'Sołtysiakowi z Torunia I red. „Zie- 
ml Chełmińskiej", p. Łukaczyńskiema z Chełmna. 

Akt oskarżenia zarzucał oskardonym, że na 
wiecach przedwyborczych w Świeciu 5 paźdz. 
orae w Osla 19. 10. rb. twierdzili zmyślone lab prze- 
kręcone fakty, aby przez to wywołać pogardę dla 
urządzeń państwowych. 

Po przesłachaniu świadków wygłosił przemówie- 
nie prokurator p. Trzciński, który domagał się z 
par. 130, 131, 110, I 111 u. k. dla osk. Łukaczyń- 
skiego 8 miesięcy więzienia, a dla osk. Sołtysłaka 
z par. 131, 360 litera 11 u. k. 2 miesiące więzienia. 

Wyrokiem zostali skazani: Sołtysiak na 1 ty- 
dzień, a redaktor ma 2 Í pół miesiąca więzienia. 
Skazani wnoszą apelację przeciwko tomu wyrokowi. 


Zwolnienie posia Lewandowskiego. 
Gniezno, 3. 12.  Dzlóć w poładaie o godz. 12 
wypuszczony został na wolność poseł B. Lswando- 
wski, trzymany w więzieniu od 2 listopada b. r. 


Poszł Popiel nA wolności. 
Warszawa, 4. 12, W dalu wczorajszym zwol- 
niony został z więzienia w Grójcu b. poseł i więzień 
brzeski, Karol Popiel. Nabawił się on w czasie 


' pobyta w więzieniu ciężkiej choroby serca, posiwiał 


zupełale I masi się poddać dłagiej, starannej kuracji. 
|) 


Międzynarodowy Końtgres Eucharystyczny 
w Polsce. 

Komitet Międzynarodowych Kongresów Eachary- 
stycznych postanowił uwzględalć watosek E>iskopa- 
tu polskiego i uchwalił, że 33 Międzynarodowy 
Kongres Eucharystyczny odbędzie się w r. 1936 w 
Poznanla. 

Wskatek tej doalosłej decyzji J. E, ks. Kardy- 
aal Prymss organlizuja z udziałem przedstawicielł 
wszystkich Matropolij w Polsce komitet, mający za 
zadanie dopsłaić wstępnych prac, przygotowających 
ten wielki obchód. 

HED ACO DZE ARE YJ ZW PETRO RECO PARTNER OO 


Wielka akcja pacyfikacyjna Francji, 
Stanów Zjednoczonych I Anglii. 


Waszyngton. Dzienalk! przyniosły wiadomość 
z Paryfa o ścisłom porozumienia między Francją 
I Stanami Zjeda. w formilo przymierza. 

Obie strony postanowiły przyprowadzić nie- 
spokojne I wojowniczo nastrojone państwa euro- 
pejskie do rozsądku, nle udzielając im połyczek. 

Oba te państwa oraz Anglja miały postanowić: 
nle zezwolić państwom niezadowolonym, mianowicie 
Niemcom, Rosji i Włochom, na poparcie ich żądań 
w sprawie daleko idącego rozbrojenia i rewizji 
Traktata Wersalskiego. 


Niesłychana Interpelacja w 
Reichstagu przeciw Polsce. : 


Berlin, 5. 12. Frakcja niemiecko-narcdowa 
zgłosiła w Reichstagu interpelację w sprawie mniej. 
szości niemieckiej na G. Śląsku. Interpelacja za- 
rzaca rządowi Rzeszy, że nie domagał się zwołania 
sesji nadzwyczajnej Rada Ligi I żąda ograniczenia 
praw mniejszcści polskiej w Niemczech do zakresu, 
odpowiadającego prawom mniejszości niemieckiej w | 
Polsce. Również w sprawie ratyfikacji polsko- 
niemieckiej umowy likwidacyjnej interpelacja do- 
maga się, ażeby rząd Rzeszy nie tylko odmówił 
podpisania, ale niezwłocznie wystąpił z wnioskiem 
o unieważnienie nchwały Reichstagu, wyrsżającej zgo- 
dę na umowę. W końcu Interpelacja wzywa rząd do 
zorganizowania Grenzschatzu dla ochrony wschednich 
granie niemieckich oraz wdrożenia kroków na 
podstawie art. 19 pakta Ligi celem podkreślnia 
roszczeń niemieckich w stosunku do obszarów, 
odstąpionych Polsce. 


Zamach na konsulat polski w Hamburgu. 

Hemburg, 4. 12. Ubległej nocy o godz. 10 
wybito kamieniami oraz petardą szyby w konsu 
lacie polskim w Hamborgu, w gabinecie konsula 
Uciekajicych w różne strony na rowerach spraw- 
ców zamacha zauważył policjant z odwachu, cdle- 
giego o 100 m. od gmachu konsolatu. Policjant 
ów, usłyszawszy detonację, wyszedł na ulice celem 
zbadania przyczyn buku. Prted domem zpalazł 
gllzę od petardy i butelkę wody se znakiem „Hak- 
kenkreuz* | napisem „Gross Deutschland, erwache*! 
oraz kamlenie, 

Zemach miał miejsce w chwili, gdy konsulo- 
stwo Himmelstierna znajdowało się w gabinecie, 
Należy przypcmnieć, że jest to już drugi wypadek 
wybicia szyb w tutejszym konsulacie polskim w 
„roka bieżącym. 
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Po kryzysie gabinetowym w Austrji. 

Wiedeń, 4. 12. Dziś przed południem został 
zamianowany i zaprzysiężony nowy rząd, utwcrzony 
przez dr. Endera. Składa się on z następujących 
esobistości: wicekancierz i spraw z: grap. — dr. 
Schober (Blok gosp.), spraw wewn. — ln3. Winkler 
(LŁandbond), sprawiedliwcść — dr. Sckiif (blok 
gosp.) skarb — dr. Juch (urzędnik), bandel — 
Hein! (cbrześc.-epoł.. rcinictwo — Thaler (chrześc.- 
społ.), wojsko — Vavgoln (chrześc. społ.), szkolnictwo 
=— dr. Czermak (cbrześc.-społ.), opieka społ. — dr. 
Resch. 

Hoéciowo 


chrześcijs úrko-spoľeczn! posiadają 
$ tek, blok Schobera dwie. Dwa ministerstwa 
obsz dzone są przez fachowców. Nowy gabinet w 
tym układzie posiadać będzie zwykłą większość w 
nowym parlamencie austriackim, W opozycji do 
nowego gabinetu pozostają przedstawiciele t, zw. 
"Heimat: bloky. 


Zamach rewolwerewy na prem]. Hiszpanii. 

Madryt. W chwil), gdy premjer gen. Berenguer 
adzielał zebranym dziennikarzom informacyj, do- 
tyczących posiedzenia rady gabinetowej, dokonano 
na niego zamachu. Sprawcą zamachu jest niejaki 
Joachim Lizo, redaktcr polityczny dziennika „El 
Sol“, Bowiem w chwili, gdy redaktor Lizo strzelił, 
Berenguer chwycił go za ręką, dzięki czemu strzał 
chybił. Kala utkwiła w suficie. Brat gen. Berenguera 
i dziennikarze, zebrani w prezydjom, rzucili się na 
napastnika i obezwładnili go. Lizo, bardzo zdener- 
wowśny, oświadczył, że chciał demonstracji prote- 
stującej przeciwko istniejącema systemowi socjalne- 
mo. Istnieje przypuszczenie, że Lizo działał pod 
wpływem nagłego cbłąkania, 


Czterech chłepców pod kcłami wezu. 


Skarszewy. Nieszczęśliwy wyp:dek wydarzył się nie- 
dawno, tuż pcd miastem. Czterech chłopców, saneczkujących 
w pobliżu szosy, dostało się pod wóa ciężarowy. Pięclo- 
letni chłopiec Zablerowski poniósł śmierć na miejsca. Inni 
rówieśnicy odnieśli ciężkię rany. 
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CZARNE WIDMO. 


POWIEŚĆ. 
Przekład z angielskiego. 


(Ciąg dalszy.) 


— Głupstwo — wykrzyknął sir Tomasz, mniej 
dramatycznie cd żony usrosobicny. — Dlaczegoa 
mianoby cię zamordować ? Czy masz jekiegoć la- | 
koącego pieniędzy siostrzeńca, albo dobra znaczne, 
kapituły do pozostawienia w spadku ? Zreszią, | 
poproś jedną z panien Besumont, aby przybyła na 
kilka dni, będzie ci weselej, zabawię najdłużej do 
pojutrza I myślę, że wrócę nieco pewniejszym eo 
do rzeczywistego sprawcy. 

— Postanowiłeś jn przecie, de ma nim być 
Aifred. Nie czuję do Alfreda żadnej sympatji, ale 
nie byłoby mi wcale przyjemnie, gdyby krewny 
mój miał dcstać się w ręce kata. Zresztą jadę | 


dopiero po lirformacje, a zatem skc ńczmy niemiły j 


tomat, 
one. 


j każdem moenlejszem wkrtypnięciem drzwi 


czas przebrać się do obiadu, kochana i 


I trzecia konfiskata naszej gazety 
została uchylona. 


Otrzymaliśmy dzisiaj, t.j. dnia 5-go grudnia rb, 
z Miejskiego Urzędu Bezpieczeństwa i Porządku 
Publicznego, podpisane przez p. Barmistrza pismo, 
w którem tenże donosi, co następuje : 
Miejski Urząd Bezpiecz. 
1 Porządku Publicznego 
L. dzien. 4949/30. 


Do Wydawnictwa „Drwęca“ 
w miejscu. 


Na podstawie $ 24 ustawy prasowej z dn. 7, V, 1874, 
uchylamy niniejstem zsjęcie Ich czasopisma „Drwęca* 
Nr. 137, zajętego dekretem z dnia 21, ub. m. 1. dz. 494£|30, 
albowiem zajęcia nie zatwierdzc no. 

Zwolnione z zajęcia egzemplarze powyżej wspomnia- 
nego pisma odebrać należy w tut, Posterunku Policji 
Państwowej, Karzętkowski, bormistrz m. 

Pcdając powyższe ku łaskawej wiadomości Szan. 
naszych Czytelników jako fe nam ostatnio 3 razy 
bezprawnie zajęto gazelę naszą, zaznaczyć musimy 
przy tem równocześnie, że p. burmistrz Kurzętkow: 
ski widocznie albo nie zna odnośnych przepisów 
ustawy prasowej albo nie uważa za stosowne stoso- 
wać się do nich. 

Odnośny paragraf bowiem oplewa : 

„Jeżeli zatwierdzająca uchwała sadowa nie deszła do 
władzy, która zarządziła nałożenie aresziu przed upływem 
Piątego dnia po zarządzeniu nałożenia areszto, wówczas 
gaśnie naiożenie eresztu i winno nastąpić zwolnienie poje: 
dyńrzych okazów“, 

Z powyższego więc wynika, że takie uwlado- 
mienie o niezsjęciu powinno juà było nas dojść 
piątego albo szóstego — a nie dopiero 14 tego dnia, 
jak w tym wypadka — po zajęciu gazety. 


WIADOMOSCI. 


Nowemliasto, dnia 8 grudnia 1930 r. 
Kalendarzyk. 8 grudnia, Poniedziałek, Niepokal, Pocz. NMP. 
9 grudnia, Wtorek, Walecji p. m. 


Wachód słońca g. 8—00 m. Zachód słońca g. 15 — 44 m, 
Wschód księżyca g. 19 — 14 m, Zachód księżyca g.11 — p4 m. 


Nowemiasto, dn. 4 grudnia 1936r. 


Przedstawienie dałeci śzkolnych. 


Nowemiasto. Tatejsza Szkoła Powszechna urządza w 
niedzielę, 7 grudnia rb. o godz. 7,30 wieczorem w Bali gim: 
nastycznej praedstawienie :eatrelne. Na uroczystość, składa 
się urozmaicony program, Czysty zysk przeznacza się na 
cele szkolne. Szan. Obywatelstwo miasta I okolicy serde- 
cznie zapraszamy. Kierownictwo szkoły. 


Datki na Bursę Gimnazjalną 


kartofli, ks. prob, 


złożyli : P. Roman Krzemieniewo 15 ctr. 

Zabrocki Niem. Brzozie 2 worki kapusty, 1 ctr. pszenicy, 1 ctr, 

marchwi, ks. prob, Nowsk Skarlin 1 ctr, żyta oraz 1 ctr. grochu, 
Szlachetnym oflarrdawcom składam w imieniu Zarządu | 


Serdeczne „Bóg zapłać” Ks. Dembłeński. | 


Í 
i 
Z miasta i powiatu' | 


Kwesta uliczna na cele S., M. P | 


— Lubawa. Z powoda Święta Patrona młodzieży, áw, 
Stanislawa Kostki, które odłożono oficjalnie,.na niedzielę 30 
ub. m. z powodn odbywających się wyborów do Sejmu 
1 Senatu, tutejsza młodzież SMP. urządziła na cele organiza- 
cyjne sprzedaż uliczną nalepka: „Swłęto Patrona św. Stani- 
sława Kostki“. Kwesta przyniosła około $0 zł, za eo Szan. 
Obywatelstwu naszego miasta należy się nansmie. Dla po- 
czynsań naszej młoczieży, zrzeszonej w SMP. nie zostaje 
ona obcjętna, darząc ją zawsze swem poparciem, Jestto 
najlepsza cdpowiećź na ataki t kelumrjatorów, zmierzających 
do zohydzenia SMP i ich kierowników. i 


Adwent — Rorńśty, 


— Lubawa. Rozpoczął się adwent, czas pokuty i ocze» 
kiwania na przylście Zbawiciela Śwista celem odkupienia 
ludzkości. Uclehły zsbawy, Po kcściołach odbywają się ; 
przed świtem nabczeństwe, zwane roratemti. i 

W Lubawie cdbywają plę roraty ccdziennie o godz. 6-tej ` 
rano w kuścieje fsrrym. UczęBzczejmy licznie na te nabożeń: 
stwa, sterając elẹ przez te mało umsrtwienie, pelegejące na 
wcześniejszem wstenin,” — korzyć się przed Panem, Jesteśmy 
w tem azczęśliwem połcżenio, 20 memy blisko kościół. 
Nasi dziadowie podczas tęgich mrozów i zawieroch spleszyli 
tonnie na rcraty z leterkami do świątyń, odległych naleraz 
kiika lub kilkan: ście kilcmetrów. Był to „piękny widok, nie 
pozbawiony pewnego uroku. 


Í 
i 
f 
i 


Sir Tcmasz kawił zamiast dwóch dni, cały ty: l 
dzień w Carrisbrocke i był świadkiem uroczystej 
powagi, z jaką lisk H lirop znosił swój smutek 
i przerażenie. Twarz jego nadawała się z natury j 
do obłudy i udawania. Gral rolę zrozpaczonego | 
krewnego po mistrzowska. Nie miał eajmniejczej | 
wątpliwcści, że najdroższy, nieodżałowany brat jego 
pac? cfiarą chelwości niecnej dziewczyny, w której 
dobrobyt 1 łaski zmarłego obudziły śpiące złe | 
instynkty, Alfred był n»przemian milczący i po- | 
nory, to znów dziwnie wesoły I ożywiony. Nie 
mógł dorledzieć na miejscu, będąc nerwowy, drżałza , 
1 pił 
niezmierną ilcść mocnych wódek. Sir Tomasz | 
obserwował go pilnie I nieznacznie w rozmowie go | 
badał,  Wyrasił właśnie awe zdumienie nad nie | 
zwykłą siłą młodej dziewczyny, przy zamordowaniu 
przychodsącego joà do zdrowia 1 krzepkiego je- 
szcze starca, dziwił się, dlaczego popełniła piepo- 
trzebną dla siebie zbrodnię. Niepojęte dla nikcgo 
zniknięcie musiało ioną mieć przyczynę. Pytania 
te, tak zresztą naturalne w danej okoliczności, | 
niecierpliwiły Alfreda, 

— Cey przestukano cały zamek ? 

— Tak — odparł Alfred szcrstko. 


Z Pomorza. 
Padł ofiarą nowego sposobu oszustwa. 


Chojnice. Pewien rolnik x Lubni, przybywszy na terg. 
wdał się w rozmowę z nieznanym osobnikiem oszartem, kið- 
ry umiał swej of erze iście po mistrzowska wycjsgnąć 800 zl.. 
gotówki, o czem dopiero zrozpaczony rolnik po dłnżazej ehwi- 
li się przekonał. Wdrożony natychmiastowy pościg nie dał: 
pożądanego rezultatu. 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Botowania oficjalne z dnia 4. 12, 
Płaeono w złotych za 100 kę. 


Żyte 18.50-—19.09 
Pszemies owa sucha 24.50— 26 00 
Jęscsmień 19.00—21 56 

Owies 18.75—20 08 

Mąka iylmia 32.00— 

Mąka pozemna 65 proc, 44.50—47 50 

Otręby żyinie 11.50—12 50 

Giręby pszenno 13.00-—14.00 


Ea rpdakcję odpowiedzialny: Walenty Btawicki w Nowemmieócie, 
Za ogłoszenia redakcja nie odpewiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajku itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się niedostarczenych 
Rumerów lub odszkodowania, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 9 bm. o godz. 2 po poł. sprzedawać 
będę w Lubawie za gctówkę pajwięcej dsjącemu i 


1 samochód marki „Chevrolet“. 


Zbiórka licytantów ua podwórzu Hotelu Kopernika. 
Sznukaleki, kom. sąd. w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W środę, dnia 10 bm. o goder. 11 przed poł. sprzedawać 
będę w Rakowicaoch za gotówkę najwięcej dającemu: 


I bryczkę. 
Zbiórka licytantów na podwórza msjątku. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 11 bm. 
dawać będę w Rodzonem za gotówkę najwięcej dającemu : 


3 jałowice, 1 bryczkę i 1 cielaka. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Olszewskiego. 
Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 11 bm o godz. 11 przed południem: 


sprzedawać będę w Sampławie :a golówkę najwięcej das 
jącemu: 


1 rower damski. 


Zbiórka licytantów na pcdwórzu p. Lewa ndowskiego. 
Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


NIL L LL aa 
OO NĄ 


Z dniem 5-go grudnia 1930 r. 


ul. Warszawska! nr. 1, nzprzeciw Magistratu, 
Telefon nr. 27. 


Władysiaw Rozwadowski, 


adwokat. 


Korzystnie i przeda 
bryczkę 


książeczkę wcjekiwą na pa 
(samojazd). 


zwisko Wacław Podgórski 
Wydtną przez P. K U. Modlin 
i takową nnisważniem. 


Młóckarnia 


Mam na sprzedaż 
parowa na sprzedaż, 


posiadiość 
budynki i 2 morgi ziemi 
Rafalsbi, Meoczenko. 


— Od strychu do piwnic? 

— No, tak, naturalnie — wrzasnął gniewnie 
Alfred. 

— Wschodnie skrzydło także ? 

— Częściowo, zresztą pawilon ten jest ze wszy» 
stkich stron zamknięty, zabójczyni nie mcgła się 
tam schronić, 

— Powinniście byli 
kiwania. 


l tam zarządzić poszu- 


Może się sam tego podejmiesz? — 
srydził Alfred, — Zdzjesz się być zaniepokojony 
zniknięciem i wyśledzeniem miejsca pobytu tego 
stwcrzenia w tej samej mierze, jak ten głupiec Dored. 

Sir Ttmasz odpowiedział na to swema kre- 
wnemu, Żeby się nieco przyzwolciej i ipnym tonem 
wyrażał, dodając, że nietylko amarły stryj nic nie 
wygada o swojem mordercy, ale i zamordowana 
dziewczyna... 

A.fred Holtrop poblad? na te aluzje I dusząe 
się prawie od wewnętrznego gniewa czy strachu, 
zapytał sir Tomasza ostro, co przez te wyrazy chciał 
powiedzieć, czego się domyśla ? 

— Nie chclaiem niczego więcej powiedzieć, jak to, 
że nie pojmuję, co się z młodą dziewczyną stać: 
mogło — odparł zimno sir Tomasz. (C. d. n.) 


e godz. 10 przed poł. sprze. 


Rochewicz, W. Bałówki. 


Konrad Czacharowski,, 
Tyliczki. 


A> 


